Sunday21-A8 homily by Fr. Gabor

In Matthew 16, Jesus brings His disciples to Caesarea Philippi and
asks two pointed questions: first, “Who do people say that the Son of
Man is?” and then, “Who do you say that [ am?”

The first question is safe. It deals with public opinion, and surface
labels—some say John the Baptist, others Elijah or Jeremiah. But the
second question demands a personal view of who Jesus is. When
Simon answers, “You are the Messiah, the Son of the living God,”
everything shifts. Simon reveals Jesus’ true identity and in return
Jesus reveals Simon’s true identity: he calls him no longer as Simon,
son of Jonah, but Peter—the rock upon which the Church will be
built. From this moment onward Jesus gives Simon his mission, his
ministry, which is to be the rock, the Peter, the foundation of the
Church, and to hang on to this faith in Jesus that He is the Messiah,
the Son of God. Jesus revealed Peter’s ministry, because He
understood God’s revelation and proclaimed it publicly, in front of the
other disciples. Peter is not yet ready, though.

How we define someone’s identity and mission fundamentally shapes
how we treat them:

. Labels reduce the love and respect we have for others, while
revelation elevates them. Seeing Jesus as merely a good moral
teacher invites casual interest in Him. However, recognizing and
knowing Him as the living Lord and Saviour invokes devotion
and obedience to Him. Seeing Simon merely as a famous
disciple of Jesus invokes respect toward him, but seeing him as
someone who understands God’s revelation and proclaims it
invokes obedience and respect to him and to his followers, the
Popes.

. How you see someone’s identity shapes your expectations as
well. When you see someone only through the lens of their
usefulness, mistakes, or societal rank, your relationship remains
transactional or critical. However, when you see someone as a
God appointed minister, your relationship to him needs to
become committed.



« Recognising someone’s divine worth transforms your
interaction with that person. When you recognize another
person as a bearer of God’s image, your posture shifts to
reverence, compassion, and patience.

We live in a world that constantly relies on the opinion of crowd’s or
YouTube or Facebook influencers. It is easy to despise others or
worship them on the basis of what the influencers say about them. But
the Gospel calls us to a deeper perception, to recognise who they are
in God’s eyes and what is God’s mission for them.

Just as Jesus looked past Simon’s ordinary background to call forth
the rock within him, in the same way recognizing the true, God-given
dignity in the people around us changes how we speak to them,
forgive them, and walk alongside them. When our vision is healed by
grace, we stop treating people according to who the world says they
are and even how they treat us, and start loving them according to
who they are in God, and so we bring the best out of them, just as
Jesus eventually made Simon into the rock of the Church.

Who in your life are you viewing through the world’s labels or
through your own wounds rather than through Jesus and God the
Father’s eyes? Your colleague, your friend, your spouse? If you don’t
treat them as God treats them, it’s time to follow Jesus in the way you
relate to them.
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W 16. rozdziale Ewangelii Mateusza Jezus zabiera swoich uczniow
do Cezarei Filipowej 1 zadaje dwa kluczowe pytania: najpierw: ,,Za
kogo ludzie uwazaja Syna Cztowieczego?”’, a nastepnie: ,,A wy za
kogo Mnie uwazacie?”.

Pierwsze pytanie jest bezpieczne. Dotyczy opinii publicznej i
powierzchownych okreslen — jedni mowia, ze to Jan Chrzciciel, inni,
ze Eliasz czy Jeremiasz. Jednak drugie pytanie wymaga osobistego
spojrzenia na to, kim jest Jezus. Gdy Szymon odpowiada: ,, Ty jestes$
Mesjasz, Syn Boga zywego”, wszystko si¢ zmienia. Szymon wyjawia
prawdziwg tozsamos¢ Jezusa, a w zamian Jezus objawia prawdziwg
tozsamo$¢ Szymona: nie nazywa go juz Szymonem, synem Jonasza,
lecz Piotrem — skatg, na ktorej zostanie zbudowany Kosciot. Od tego
momentu Jezus powierza Szymonowi jego misj¢ 1 postuge: ma on by¢
skata, Piotrem, fundamentem Kosciota i trwa¢ w wierze, ze Jezus jest
Mesjaszem, Synem Bozym. Jezus ukazat postuge Piotra, poniewaz
ten zrozumiat Boze objawienie 1 oglosit je publicznie, w obecnosci
pozostatych ucznidw. Piotr nie jest jednak jeszcze na to gotowy.

Sposob, w jaki definiujemy czyjas$ tozsamos$¢ 1 misje, zasadniczo
ksztattuje nasze podejscie do tej osoby:

. Etykiety ostabiajg mitos¢ 1 szacunek, jakimi darzymy innych,
podczas gdy objawienie je podnosi. Postrzeganie Jezusa jedynie jako
dobrego nauczyciela moralnosci budzi wobec Niego jedynie
powierzchowne zainteresowanie. Jednak uznanie Go za zywego Pana
1 Zbawiciela oraz poznanie Go w tej roli rodzi oddanie 1
postuszenstwo. Postrzeganie Szymona tylko jako znanego ucznia
Jezusa budzi szacunek, ale widzenie w nim kogos, kto rozumie Boze
objawienie 1 je glosi, wzbudza postuszenstwo 1 szacunek zar6wno
wobec niego, jak 1 jego nastepcoOw — papiezy.

. Sposob postrzegania czyjejs tozsamosci ksztattuje rowniez
nasze oczekiwania. Gdy patrzymy na kogos jedynie przez pryzmat
jego uzytecznosci, popetnianych bledow czy pozycji spotecznej,
nasza relacja ogranicza si¢ do wymiany ustug lub krytyki. Jesli jednak



dostrzegamy w kims$ stuge powotanego przez Boga, nasza relacja z
nim wymaga zaangazowania.

. Uznanie w kims$ godnosci nadanej przez Boga zmienia nasze
interakcje z tg osobg. Gdy dostrzegamy w drugim cztowieku nosiciela
Bozego obrazu, nasza postawa zmienia si¢, ustepujac miejsca czci,
wspotczuciu i cierpliwosci.

Zyjemy w $wiecie, ktory nieustannie polega na opiniach thuméw czy
influenceréw z YouTube’a 1 Facebooka. Latwo jest gardzi¢ innymi
lub ich uwielbia¢, kierujac si¢ tym, co mowig o nich influencerzy.
Ewangelia wzywa nas jednak do gl¢bszego spojrzenia — by dostrzec,
kim sg w oczach Boga i jakie jest Boze powotanie dla nich.

Tak jak Jezus dostrzegt w Szymonie co$ wigcej niz tylko jego
zwyczajne pochodzenie 1 wydobyt z niego ,,skate”, tak samo
dostrzeganie prawdziwej, nadanej przez Boga godnosci w ludziach
wokot nas zmienia sposob, w jaki do nich moéwimy, jak im
przebaczamy 1 jak im towarzyszymy. Gdy nasze spojrzenie zostaje
uzdrowione przez taske, przestajemy traktowac ludzi przez pryzmat
tego, jak postrzega ich Swiat czy nawet jak oni traktuja nas;
zaczynamy natomiast kochac ich takimi, jakimi s3 w Bogu, 1
wydobywamy z nich to, co najlepsze — podobnie jak Jezus ostatecznie
uczynit Szymona skalg Kosciota.

Na kogo w swoim zyciu patrzysz przez pryzmat Swiatowych etykiet
lub wlasnych zranien, zamiast patrze¢ oczami Jezusa 1 Boga Ojca? Na
wspolpracownika, przyjaciela czy wspotmatzonka? Jesli nie traktujesz
ich tak, jak traktuje ich Bog, czas zacza¢ nasladowac Jezusa w
relacjach z nimi.



